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Otwarte niebios bramy...
prostujmy nasje brogi, 

2lbwentu prjysjebł cjas, 
Bóg baje pofój błogi,

©twarte niebios bramy, 
3stępuje bo nas Bóg; 
Więc j serca tej wołamy: 
prjyjbj bo Twych wiernychsług! Bóg Chrystus wjywa nas 
©włabnij serca ich, 
Królestwa jbubuj Swoje 
3amiesjfaj, panie w nici?, 
3 uświęć Jmię ‘Twoje.

Bej Ciebie, panie, łycie, 
To bojajń, jnój i trub; 
Bej Ciebie serce sfrycie 
plugawi gr?ecl;u brub; 
JDo jiemi busja lgnie 
3 traci niebios tchnienie, 
Ubjiałem jej jwątpienie, 
jałosne są jej bnie.

21 my bjiebjice nieba 
prjej święty j ©ucha chrjest, Uświęcaj 2lbwent w nas 
Kam nieba tej potrjeba, 
Bo tam nasj ©jciec jest. 
Ka jiemi choć nam jyć 
Kojfajem Bojym bane, 
£ecj łasfi na nas jlane: 
Casf gobnym trjeba być.

3 mówi: Jbg juj 1 
Prjyjbj. panie, prjyjbj, wołamy, 
©twarte juj serc bramy, 
W nicl> bary Swoje jłój.

21 bary Twoje wielfie: 
Ty grjecbu jnosisj bług, 
Kojprasjasj trosfi wsjelfie, 
prjej śmierci wiebjiesj próg 
T>o niebios Twoicb bram, 
Byśmy Twe lice święte 
3 wsjystfo niepojęte 
Ujrjeli jasno tam.

© panie 3C?U Chryste,

3 wiary ognie cjyśte
2lch, japal w busjy wraj. 
© Ty, co serca jnasj, 
3 sjufasj, co jgubione, 
Sgromabjasj rojprosione, 
Jmiłuj się, -panie nasj!

Ks. Eeopolb ©tto.

,,X*5iectę  narobiło się nam“.
3jajasj 9, 6.

ja filfa bni obchobjić bębjiemy ©oby, cjyli chtjeścijań*  
sfie święto bjieci, na pamiątfę Karobjenia Bojego ©jiccię*  
cia. Bogu wiabomo. blacjego prjysjebł bo lubji w tej po- 
staci pofornej i wątłej; prawbopobobnie prjestrasjyłby nas 
i obstręcjył ob Siebie, gbyby prjybył na jiemię w pełnej 
chwale majestatu Swego; taf cjęsto bywaliśmy osjufiwani 
i jawiebjeni w nabjiejacb nasjycl;, je ucieraliśmy ob Kiego 
jafby ob wroga. Tymciasem bjiecfo nie wjbubta niebowie*  
rjania; prjy Kim ufność robji się i rojwija; pofora i wąt*  
łość bjtecfa pociąga serce tu Kiemu. 6o jlóbfa w Betleemie 
jblijyć się moje na;ubojsjy, najbarbjiej wjgarbjony lub jroj- 
pacjony cjłowief. Taf barbjo wyjuty j wsjclfiej chwały prjeb*  
stawia sie nam Syn Bojy; to tej ci, ftórycl; twarbego serca 
©n nie wjrusjy, są be; wymówfi. ©byśmy w ocjefiwaniu 
Bojego Karobjenia stali się potowymi, a wteby jbołamy 
gobnie prjyjąć to niebiańsfie Djtecię: Kojbjfę j pnia 3?aje*  
jego (J)ajasj 11, 1), ftóra ma prjewobjić łubom na brobje 
jycia bocjesnego w prawbjie i miłości blijniego i boprowa*  
wabjić bo jbawienia wiecjnego.

iDciity nie bęb5te.
©b błujsjego ejasu wibmo wojny i jej ofropności ja*  

wisło nab ‘Buropą. ©yttator jebnego j najmniej sjych pań*  
stewef w Europie, Titwy, Walbemaras, jamierjał rojniecić 
to jarjewie wojny, prjcbsmaf cjuła juj lubność Utewsfa, 
no i polsfa na pogranicju. Ka Titwie Kowieńsfiej jacjęto 
jamyfać liejne, ob sjeregu lat istniejące sjfoły polsfie, aresj*  
towano pob jarjutem sjpiegostwa wielu polafów, pousu*  
wano poją granicę licjitych obywateli polafów, ob pofoleń 
całych jamiesjfujących Titwę Kowieńsfą. UJalbemaras i jego 
jwolennicy głośno jacjęli się bopominać jwrotu Wilna. Spór 
polsfo*litewsti  obbany jostał bo rojstrjygnięcia Kabjie £igi 
Karobów.

3 oto bo ©enewy, gbjie obecni byli pmebstawiciele 
wsjysttich wielfich mocarstw, prjyjecbał Walbemaras, usfar*  
jając się na polsfę, pragnąc prjygotować sobie grunt po*  
myślny, obwiebjił po folei wsjystfie wpływowe osobistości. 
Wsjębjie jebnaf rabjono mu. aby był barbjtej powściągliwy 
i nie wywołał wojny, bo ta mogłaby ogarnąć tBuropę.

Prjybył równiej bo ©enewy 3<’,cf piłsubsfi, Klarsja*  
łef polsfi, ftórą beflarowała poprjebnio juj pofój ffitwie, 
i obraju wsjystfie ocjy jwróciły się fu niemu. Sprawę spo*  
ru polsfo=litewsfiego, ftóra jbawała się prjewlefać bo nie*  
sfońcjoności, prjeciął j błysfawiejną sjybfością, rjucaiąc 
Walbemarasowi publiejnie japytanie: „Wojna, cjy pofó]?*  
3 oto buńcjucjnie usposobiony Walbemaras, wibjąc, je nie*  
ma poparcia, obrjefł po pewnem wahaniu się: „pofój1*.

©betclmął narób polsfi, obetchnęly j ulgą luby iBuropy. 
Klarsjałfa piłsubsfiego przyjmowano gorąco. Bawił on w 
©enemie frótfo, jbąjył jebnaf fonferować je wsjystfimi prjeb*  
stawicielami mocarstw, jałatwił i omówił niejebną fwestję, 
niejebną sprawę, boniosłej wagi. 5 ministrem niemieefim 
Stressemannem omówił sprawę załatwienia wojny efonomiej*  
nej miębjy polsfą a Kiemcami.

Walbemaras, butny byftator litcwsfi, otrzymał wiele 
prjestróg i naucjct ob taf jnafomitycl; męjów, jat Brianb, 
Chamberlain i inni, powiebjiano mu na pociesjenie, je bum*  
ny być moje, je jafońcjył spór polsfoditcwsfi i jc fonfero*  
wał j taf jnafomitym męjem, jafim jest illarsjałef pilsub*  
sfi, premier taf wielfiego państwa, jaf polsfa.

Ci wsjyscy, ftórjy państwo polsfie uwajali ja „Sai*  
son*Staat “, powinni sobie to japannętać.

Ka Titwie stan wojennny jostał jniesiony. Sapanował 
spofoj. Stwierbjiła to tafje specjalna fomisja, wybclego*  
wana prjej ligę Karobów. ©ubność Titwy forjystać pocjęła 
j pramm otrjymywania pojwoleń na prjcjście granicy. Jwłasj*  
cja młobjiej, ftóra ma licjnycb frewnycb w Wileńsjcjyjnie 
tłumnie wybiera się na święta Bojego Karobjenia bo polsfi.

Wsjystfim tym, Etórty bopomogli bo japobicjenia wy*  
buciju wojny, nalejy się wbjięcjność. ■
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Sprawy polityczne.
Niemcy. Po dłuższych rokowaniach podpisano u- 

godę polsko-niemiecką, dotyczącą uregulowania rybolóstwa 
na wodach i rzekach, stanowiących naturalną granicę mię­
dzy obu państwami. Ze strony polskiej ugodę podpisali: 
delegat prowadzący rokowania, p. Koczorowski, oraz dyrek­
tor Borowik, ze strony niemieckiej dr. Eckardt i radca mini- 
sterjalny, dr. Seydel. Jest to 92-gi z rzędu układ, zawarty 
między Polską a Niemcami i uważać go należy za nowy 
krok naprzód.

Litwa. Waldemaras zamierza w powrotnej drodze z 
Genewy konferować w Berlinie w sprawie traktatu handlowe­
go litewsko-niemieckiego.

W Bułgarji wykryto spisek komunistyczny.
W R u m u n j i wybuchły rozruchy przeciwżydowskie. 

Władze aresztowały licznych studentów, którzy roziuchy 
wywołali.

Rosja Sowiecka. Krąż} wieści, jakoby Trockij 
został aresztowany. — Rząd moskiewski zatwierdził nowy 
kredyt w wysokości 2,150,000 złotych rubli na budowę i 
urządzenie nowego olbrzymiego laboratorjum, którego zada­
niem będzie produkowanie gazów trujących.

RZECZY CIEKAWE.
Rozpięty na krzyżu nie odczuwa bólu. 

„Der Tag“ donosi o niezwykłych własnościach pewnego śląs­
kiego górnika nazwiskiem Diebel. Między innemi posiada on tę 
ciekawą zdolność, że przybity na drewnianym krzyżu za 
ręce i nogi, może wytrzymać przez 10 godzin, nie odczu­
wając żadnego bólu i bez żadnych śladów. Obecnie jest 
on poddany szczegółowemu badaniu przez lekarzy wrocław­
skich. M. in. zademonstrował Debiel następujący ekspery­
ment: Przybił lewą dłoń gwoździem do stołu, przyczem 
nie odczuwał żadnego bólu. Następnie oświadczył, że uczu­
cie bólu „włączył" znowu w siebie i będzie próbował wy­
wołać wypływ krwi z prawej strony ciała. Po upływie około 
10 minut, nastąpiło zupełnie wyraźne zaczerwienienie s^óry 
ponad prawym kolanem, a po dalszych 3 •— 4 minutach na 
miejscu tem obserwowanem bacznie przez lekarzy, wystą­
piła kropla krwi. Debiel, który popisuje się publicznie pod 

pseudonimem „Sindolor" twierdzi, że po kilkutygodniowym 
treningu będzie w stanie krwień, jak u Teresy Neumann. Die­
bel pod kontrolą licznych powag naukowych wrocławskich 
potrafił w dowolnem miejscu swego ciała wywoływać zi a- 
ki, litery i liczby w formie zaczerwienionych linji. Na żą­
danie potrafił także wywołać w dowolnem miejscu napuch- 
nięcia, które trwały przez pewien czas, a następnie znikały.

Kraina ludożerców. Dzienniki japońskie za­
mieszczają opis z życia tubylców na wyspach Karolińskich. 
Gilberta Marschalla i archipelagu Bismarka. Kraje te poło­
żone na Oceanie Spokojnym były do roku 1914 kolonjami 
niemieckiemi. Następnie przeszły w ręce Japończyków, 
którzy za udzielenie sprzymierzonym pomocy na Oceanie 
w czasie wojny otrzymali wyspy te na mocy Traktatu Wer­
salskiego. Kolonje są jednak nieurodzajne i przedstawiają 
jedynie tę wartość, że służą za punkt oparcia dla pizepły- 
wających tamtędy statków. Najlepszy klimat mają wyspy 
Marschall, gdzie orzechy kokosowe, drzewa chlebowe i buj­
na roślinność dochodzą do niebywałych rozmiarów i wy­
sokości. Krajowcy zachowali najokrutniejsze i najdziksze 
obyczaje, przyczem ludożerstwo utrzymuje się tam dotych­
czas w tej samej co dawniej mierze. Plemiona toczą mię­
dzy sobą zacięte walki w których uczestniczą także kobiety. 
Zwycięzcy zjadają po bitwie ciała zabitych wrogów celem 
nabrania ducha wojowniczego i inteligencji przeciwnika. Do 
niedawna istniał na wyspach potworny zwyczaj mordowania 
dzieci. Ponieważ obawiano się przeludnienia, przeto zmu­
szono matki do żabi ania dzieci i dozwolono było mieć 
najwięcej tylko troje potomstwa. „Król" jest tam bezwzględ­
nym władcą poddanych i kiedy kilku dworaków obdarzo­
nych widocznie większemi zdolnościami wyprzedziło „parę 
kiólewską" w postępach przyswajania sobie sztuki pisania 
i czytania, rozsierdzony władca kazał śmiałków natychmiast 
zgładzić, wychodząc z tego założenia, że nie powinni nigdy 
przewyższyć go wykształceniem... Silniejsza od króla jest 
jedynie władza duchów, których rady zasięga się w naj­
drobniejszych nawet sprawach. Bez ich wiedzy nie wolno 
tatuować się ani przywdziewać na siebie ozdób, a za wi­
domą oznakę porozumienia się z duchami w danej kwestji 
może służyć nawet szum fali lub odg os łamiącego się drze­
wa. Obecny władca plemienia Jebbrick jest zapalonym mi­
łośnikiem wyrobów szklanych porcelany. Przed wojną „król"

Polskie morze i polska marynarka.
(Dokończenie).

W Gdańsku wszczął się bunt przeciw Rzeczypospolitej.
Rzeczpospolita wvsłała specjalną komisję z biskupem 

włocławskim Stanisławem, Karnkowskim na czele, która 
ogłosiła burmistrza miasta Klefelda, winnym obrazy maje­
statu, poczem Sejm skazał go na dożywotnie więzienie. 
W rek potem na Sejmie warszawskim opracowano pod prze­
wodnictwem Karnkowskiego konstytucję dla Gdańska, któ­
ra zmieniała przywileje Kazimierzowskie, ograniczając znacz­
nie miastu swobodę.

Wskutek polepszenia stosunków polsko-szwedzkich, Pol­
ska zerwała przymierze z Danią. W r. 1569 duńska „Ar­
mada" niszczy 9 królewskich statków skazuje na śmierć 
przez ścięcie załogę.

Ze śmiercią króla Zygmunta Augusta upadł na dłuższy 
czas pomysł podniesienia polskiej flotylli morskiej.

Gdańsk, odmawiając mu hołdu i wystawiając daleko 
idące żądania, zrabował kościoły katolickie i zburzył klasz­
tor w Oliwie. Król, nie mając zasiłków pieniężnych od 
Sejmu, stworzył własnym kosztem armję, liczącą 2,027 
głów i pod wodzą Zborowskiego wysłał pod Gdańsk. Pod 
Tczewem, nastąpiło pierwsze starcie, zakończone zwycięs­
twem Polaków, przyczem zaznaczyć należy, że po stronie 
Gdańska walczyło kilka tysięcy uzbrojonych mieszczan, 
oraz 4 statki wojenne na Wiśle.

Od tego czasu ilóść polskich statków wzrasta a król 
zabiega o zwiększenie siły zbrojnej morskiej.

Zygmunt III, będąc królem polskim nie wyrzekł się 
prawa korony szwedzkiej po ojcu.

Syn Karola IX, króla szwedzkiego, Gustaw Adolf, do­
magał się od Zygmunta III zrzeczenia się roszczeń do ko­

rony szwedzkiej i w tym celu zajął Inflanty, a następnie 
wyprawił swoją armję na 80 okrętach do Prus Książęcych, 
zdobywając z łatwością miasta: Pilawę, Elbląg i Memel oraz 
Tczew. Gdańsk odrzucił propozycję kapitulacji, a Szwedzi 
zajęli Puck i zrabowali Oliwę. Na odsiecz nadciągnął Ko­
niecpolski z 11 tysiącami wojska i zmusił gubernutora 
szwedzkiego do kapitulacji (2 kwietnia 1627 r.).

Tymczasem w maju 1627 r. Szwedzi otrzymali posiłki 
w liczbie 36 okrętów. Polskie 3 okręty i jedna szkuta o 
6 działach każdy zetknęły się z flotą szwedzką na wyso­
kości Łaby. Szwedzi, spostrzegłszy polskie statki wysłali 
3 swoje w naszą stronę. Zawrzala walka, w wyniku i u ńas 
były dość znaczne straty (20 ludzi poległo i rozerwano je­
dno działo). Gustaw zawinął oo Pilawy z całą flotą, blo­
kując w Gdańsku naszych 9 okrętów — eskadrę królewską 
pod dowództwem admirała Arendta Dickmana. Blokująca 
flota szwedzka składała sik 12 wielkich i 4 małych okrętów.

Nastąpiła chwila decydująca.
Szelągowski w swem dziele p. t. „O ujście Wisły", 

tak opisuje tę walkę, zwaną „bitwą pod Oliwą". „Wieczo­
rem z dn. 27 na 28 listopada (1627 r.), korzystając z gęs­
tej mgły, wypłynęło 7 okrętów polskich z portu gdańskiego 
na pełne morze. Następnego dnia była to niedziela, okrę­
ty polskie otoczyły dwa szwedzkie. Admirał królewski 
Arendt Dickman zaatakował okręt admiralski szwedzki, a 
wiceadmirał Herman Wit drugi okręt nieprzyjacielski. Bitwa 
trwała od g. 8 do 11 rano. Rozpoczęła ją silna kanonada 
z dział. Naliczono 360 strzałów, przyczem ogień działowy 
polski podtrzymywały forty z Latarni. Była chwila, po­
wiada świadek naoczny, że się ziemia od wielkiego z dział 
strzelania trzęsła. Kiedy walka przeszła na pełne morze, admi­
rał Stiernskóld (głównodowodzący floty szwedzkiej), który 
stracił już był rękę i został raniony w piersi i głowę, chciał 



Rr. 47 f> a j,e t a U? « j » r s t a 183

ten utrzymywał nawet szerokie stosunki handlowe z Bremą 
i Hamburgiem, sprzedając olbrzymie ładunki orzechów koko­
sowych za szkło, serwisy, kryształy i t. p. wyroby. Szcze­
gólnie podobają mu się zwierzęta wykonane z porcelany, 
których posiada nadzwyczajną kolekcję. Skarby te ukryte 
są w specjalnym pałacu, mało dostępne dla oka ludzkiego, 
zazdrosny władca bowiem z wielką niechęcią pokazuje je 
przybyszom.

fraju i se śiriata.
S) j i a ł b o w o. Wiecjór brujyny harcersfiej Seminarium, 

urjąbjony w ubiegłą niebjielę prjy współubjiale belcgata Ćbo? 
rągwt Toruństicj, trypabł bobrje. postanowiono jałojyć Co» 
warjystwo przyjaciół Óarcerjy, bo ftórego zapisać się winni 
tafje obywatele miasta i powiatu.

— la Rlujeum Rlajursfiego jłojył ucjeń Se*  
minarjum idajewsfi srebrny pieniąbj polsfi z cjasów fróla 
polsfiego 5YSmunt‘? HI*go  j XVI go wiefu, znaleziony w ja» 
binach w powiecie bjialbowsfim. p. płajan ofiarował 3 ino*  
nety srebrne, a p. Konstanty ©lsjyc*5achert  z Warszawy 
ofiarował cielnif, zawierający 125 tablic, a robjina Wale? 
siow z Ujbowa filfa starych rocjnifów Kalenbarja „Kró*  
lewsfo»prusfiego“.

— Kopuła fościoła ewa u gelicfiego jostala 
pofryta miebjią, na jłocistej fuli rojpościcra swe ramiona 
Złocisty frjyj. illimo mrozów, roboty ofolo bubowy fościoła 
postępują naprjób.

— • iteatr Wierjbicfiego wystawił w sobotę bnia 10*go  
b.m. operę „5ybówfę“, w niebjielę bnia 1 l*go  b.m. operę 
„^raoiatę".

— Stan lubności miasta iDji albo w a bnia 6 
grubnia 1927 r. wynosił 4965, j fcgo wyznania fatolicficgo 
3973, ewangelifów 958, prawosławnych 5, mojj.sjowego wy» 
jnania 29. Ob 1 stycznia powięfsjyła się licjba miesjfań? 
ców o 145. W czasie ob 1 stycjnia było w mieście ©jiał*  
bowie urobjeń 164, wypabfów śmierci 84, ślubów 16.

— Jaćmienie fsięjyca. W cjwartct bnia 8 bm. 
wibocjne było w Sbjiałbowie całfowite zaćmienie fsięjyca.

— Ries jcjęś liwy wypabef w głowic. We 
wtoret bnia 6 b. m. o gobzinie 5 minut 25 po połubniu jba*  

wysadzić okręt swój w powietrze, ale mu w tem przeszko­
dzono. Natomiast kapitan drugiego okrętu szwedzkiego 
wysadził go w powietrze i zginął wraz z całą załogą".

Za resztą floty nieprzyjacielskiej puścili się Polacy w 
w pogoń, część ich zatapiając, część biorąc w niewolę. Kró­
lowi posłano w trjumfie chorągiew i miecz admiralski. Je­
dnak i polska strona poniosła straty: przedewszystkiem zgi­
nął sam admirał Dickman i z załogi 69 ludzi. Polska za 
Władysława lV-go odzyskała stracone ziemie, wzmacniając 
miasta, sypiąc mocne fortyfikacje, łączące wyspy, z szere­
gu których składał się w wówczas Hel, Władysław IV bu­
dował flotę planowo, częściowo kupując u obcych.

" ~Źe śmiercią Władysława IV upadło i jego dzieło, w 
którem tak czynny biał udział nidjednokrotnie wybrzeża 
morskie, prowadził budowę wspomnianych warowni i t. p.

Za Jana Kazimierza i znikła gdzieś bez śladu polska 
flota, w chwili niepodległości odbudowywana. Od tego czasu 
już tylko poszczególne nazwiska polskie zajmują zaszczyt­
ne miejsca w historji obcych narodów.

Znana jest postać Krzysztofa Arciszewskiego, na któ­
rego cześć Holandja wybiła medal z jego podobizną. Mau­
rycego Augusta Beniowskiego, szlachcica z W'ęgięr, marzą­
cego o polskich zamorskich koloniach handlowych, który 
zjednawszy uznanie wśród dzikich narodów w Madagaska­
rze, obrany przez nich królem, ginie w walce z Francuzami, 
ugodzony kulą karabinową w pierś.

Pamiętniki tego bohatera, który, nie będąc żeglarzem, 
objechał wodą pół świata, pisane w języku francuskim, zo­
stały przetłumaczone przez Magelhana i Nickolsona na ję­
zyk angielski i wydane w Londynie w r. 1790 w 2 tomach 
z 28 mapami.

Marek Trymborski („Harcerz*):  

rjył się w młynie p. Stefańsfiego niebywały wypabef, ftó? 
tego ofiarą pabła jona współwłaściciela śpi. ^rancisjfa Ste*  
fańsfa, urobjona 19 stycjnia 1888 rofu. 3bąc prje? sute*  
reny młyna motorowego, jostała niesjcjęśliwa prjej wał trans*  
misyjny ja ubranie ujęta taf, je ofręcona prjej wał uległa 
jłamaniu fręgosłupa, prawej ręfi i lewej nogi. W cl;wili 
smutnego wypabfu jnajbował się w suterenie współwaści? 
ciel młyna p. Kowalsft, ftóremu prjy sprawbjaniu nicregu? 
larnego ruchu motoru, prjebstawił się strasjny wibof, gbyj 
? sjat obnajona niewiasta stała nieruchoma oparta obof 
wału. Natychmiastowe jrjucenie pasa i jatrjymanie motoru, 
ofajało się spójnione, pomewaj niesjcjęśliwa uległa momen? 
talnej śmierci. <0 wypabfu jawiabomiono p. lefarja 3Dr. Ko? 
picja w Sbjiałbowie, ftóry po prjybyciu na miejsce stwier? 
bjił śmierć śp. ^rancisjfi Stefaństiej.

pojar w Wysofiej. W nocy bnia 1 b.m. o gobjinie 
w pół bo 9 ej jnisjcjył pojar jeben stóg słomy gospobarja 
£echa w Wysofiej. Ra-mie|sce pojaru prjybyły straje ognia*  
we j Wytofiej i ? e&robef. prjycjyna pojaru botyebejas 
niejnana.

(Bralewo. 5 ofajji rocjnicy powstania listopabowego 
wygłosił p. naucjycicl psjenny j Sbjiałbowa obcjyt j prje*  
jrocjami.

<£>robfi. ©bccny właściciel majątfu eBrobfi, p. injynier 
Kajmunb Stobolsfi, jamfnął farejmę, a lofal wraj j salą 
prjejnacjył na jebrania iubowe, ofiarując pofajną sumę 
na prowabjenie afeji oświaty pojasjfolnej wśrób miejscowej 
lubności. ©bcjyty. wygłasjane prjej panów nauczycieli, ścią? 
gają licjnych słuchacjy.

o S e j m i t u powiatowego wsjebł na miejsce jmarłe*  
go śp. wójta ffysego j Kisin, p. n?ójt j Srobowa.

Kto ma prawo głosowania, prawo głosowania 
(cjyli wybierania) ma fajby obywatel państwa polsfiego bej 
rojnicy płci (męjcjyjna i fobieta), ftóry w bniu ogłosjenia 
wyborów (a nie w Cniu głosowania!) ma conajmniej 2i lat 
ufońcjonych. Wojsfowi w cjynnej słujbie nie mogą głoso? 
wac (policjanci mogą!). tBłosować mojna tylfo osobiście 
(me prjej jastępcę!) i tylfo w jebnem miejscu, gbjie się jest 
wpisanym bo spisu wyborców, w tym ofręgu" wyborcjym, 
w> ftórym miesjfa się prjynajmniej ob prjebcbnia ogłosjenia 
wyborów, pojbawieni są prawa głosowania ci, tiórjy są 
pob furatelą, pob bojorcm policyjnym, sfajani prcej sąb ja 
prjestępstwa popełnione j chęci jysfu (frabjiej, licha, osjus? 
twe), sfajani ja prjestępstwa prjeciw moralności publiejnej 
(np. opilstwo), winni nabujyć wyborcjych i t. p.

Katowice. 0 ile w jesjłym rofu „Volfsbur>b“ wniósł 
pobania o jałojcnie w 29 miejscowościach na Sląsfu w 
sprawie jałojenia sjfół mntejsjościowych, o tyle w biejącym 
rofu sjfolnym wpłynęły tylfo trjy tafie pobania. „Volfs? 
bunb" bomaga się jałojenia sjfoły mniejsjościowej w Ko*  
sjecinie, w Wilcjcj óóórnej i Siertutowach- Wsjystfie te 
miejscowości są cjysto polsfiemi wsiami, w ftórych Riem? 
ców w jupelności niema. Jnspeftor sjfolny Maurer egja*  
minował wsjystfie bjieci w tyci; miejscowościach, japisane 
bo sjfoły niemiccficj i prjefajał je bo sjfoły polsfiej. Wo*  
bec tego ani w jebnej j tych miejscowości sjfoły mniejsjo*  
ściowej nie bębjie.

Ulłobawa. Miasto nasje jyje w stanie wielfiego pob? 
niecenia, ^nalcjiono tu bowiem niebawno na głębofości pół» 
tora metra bwa gliniane garnfi j monetami srebrnemi w ilo? 
ści 322 sjtut i j monetami miebjianemi. Rlonety te pocho*  
bją j cjasów Sugmunta Lgo, fróla polsfiego. pćb miastem 
we wsi Suchary jnalejiono jnowu garnef j monetami jłote? 
mi. 5robdo to tafie wrajcnie, je fto jyw we Włobawie i w 
ofolicy, rojfopuje ogroby i pola, posjufując jesjeje balsjych 
sfarbów.

5 ja forbontł.
Olsjtyn. Kóje na sprjebaj w ©Isjtynie. W „?l!Ien= 

steiner Jeitung" jnajbujemy następujące ogłosjenic: „Schoene 
Kosem eingetroffen, Kurfenstrasse 9“. pięfne róje w gru? 
gniu? Ric nowego pob słońcem, mojna w grubniu "lub 
w stycjniu otrjymać pięfne róje? W tym prjypabfu cljobji 
atoli wibocjnie o jupełnie inne „róje". W tej ulicy pob Rr. 9 
jnajbuje sie bom rojpusty. ©b polsfiej firmy „Kolnit" w 
©lsjtynie, polecającej płoby rolnicje, pismo niemiccfie ogło? 
sjeń nie prjyjęło. 2lle prjyjmuje ja to ogłosjenia, polecające 
towar lubjfi na sprjebaj. (Jharafterystycjne i barbjo fultural? 



Z
184 © a < e t a IR a \ u r s f a Rr. 47

we... — ©utejsjy teatr germanijatorski „TreubanE" niema ja­
koś sjcjgścia u frytypóiu prasy olsjtyńskiej, mianowicie u try= 
tyka olsztyńskiego „PolEsblattu". Krytyki są cięte i ironicz­
ne. Wątpimy atoli, ety teatr niemiecki stanie kiedyś na pew­
nej artystycznej wyżynie, Etórnby garstkę inteligentów nie*  
miecEich w ©łsjtynie jaEo tako zabawiała, prasa bgt>?ie mo­
że musiała dostroić sig bo poziomu „artystycznego" „Treu- 
danku", iub zmieni ewentualnie współpracowników. prjed- 
stawienie „2UL Heidelberg" skrytykowano w prasie niemiec­
kiej. pomimo, je publiczność rzekomo „raste unb weinte".

<£łk. ©b niejakiegoś cjasu wychobjiły tutaj dwie nowe 
gajety niemieckie „lllasouia" i „Cycker 'Mnjciger". ©becnie oba 
te wydawnictwa jlaty 5‘£ IU jehno pob nagłówkiem: „IKaso- 
oia, CycEer ?l!ijeiget“. ©ajeta ta wycbobjić bębjie codziennie. 
Poprjednio obie gajety wychodziły 3 rajy tygodniowo.—pro­
ces ja prjemycanie koni j polski, Etóry pobobno potrwa 4 
bo 5 tygodni, odbędjie sig w najblijsjym cjasie. ©skarżo­
nych jest 60 osób, j ftórych połowa siebji w więzieniu. 
Przesłuchanych jostanie terfje oEoło 60 świadków. poniewaj 
sala sądowa jest ja mała, sąb odbędjie posiebzenie na sali 
restauracji $ligga.

□ ańsborf. W pusjety jańsborskiej ścięto niebawno 
sosny (choiny), której przypisują 230 lat wieku. Sjcjep miał 
w miejscu ścięcia 130 cm. średnicy, a w wysokości 150 cm. 70 
cm. średnicy. Drzewo miało 35 metrów wysokości i obejmowa< 
ło 13 metrów i 47 cm. sześciennych. Riestety, wngtrje brje- 
wa było spróchniałe, tak, że prjejnacjyć je musiano na opał. 
3e$ jeje wigksja sosna stoi w nadleśnictwie Krutynacl). (jest 
to największe drzewo w nasjej prowincji. — Prjeb stacją 
Trjonki wsEocjył bo jabąccgo pociągu jakiś jtobjiej, Etóry po 
otworzeniu wagonu wyrzucił bccjkę ślebji i worek cukru. 
Rjecjy te saneczkami rgejnemi obwiójł w niewiadomym kie­
runku. poniewaj nastgsnego bnia nastąpiła obwilj, sprawcy 
nie wytropiono.

SąbjborE. W oEolicy tutejszej sprzedał jakiś znachor 
lekarstwo, Etóre rzekomo lecjyć miało wszystkie choroby. 
Ulała buteleczka brunatnego płynu Eosjtowała 5 mk. Stwier­
dzono, je lekarstwo sEłabalo siy j kawy, migdałów i bal- 
brjanu. W pobliju Baranowa spotkał jeden j osjukanych 
.doktora", jbil mu „apteEy" i wygarbował skory. — 'Ciągle 
nowe „chrjty", bo jnów miejscowość Sjiecsbowen (!) (Sjcjer- 
bowo), pocjta Bosemb (!) Boje) prjechrjcjono na niemiec­
kie „Ćalhausetj". 3est pewien system w germanijowaniu 
najw wioseł' na Yllajutach. postarać siy należy o nowe wy­
danie spisu najw miejscowości, j uwzględnieniem dotychcza­
sowych jmian. Rie wolno przypatrywać się obojętnie syste­
mowi germanijacyjnemu, który w ten sposób zamierza jatrjeć 
i znisjezyć polski charakter illajowsja pruskiego.

©ołbap. Drugiego wilka jastrjelono w pusjejy ro» 
mińskiej. Swierjy to wyrządziło dość dużo sjkody.

5 e świata.
Riemcy jle gospodarzą. U) ‘ilmeryce bardjo jy» 

wo omawia się gospodarkę rządu niemieckiego, któremu słu­
sznie jarjucają, je jle gospodaijy, oraz, je nic wypełnia przy­
jętych na siebie jobowiąjań co bo spłaty Eosjtów wojennych. 
W amerykańskich sferach rządowych i finansowych pobo­
bno ]uj postanowiono nie udjicląć Riemcom jabnych dal­
szych pojycjck. W związku j tem niemiecki minister • skarbu 
ma ustąpić. 0

3 w bogatej Tlnglji taE bywa. Do ffondynu 
prjybyła w tych bajach delegacja bezrobotnych górników w 
liczbie 260 osób j okręgów górniczych. ©Ibrjymia ta dele­
gacja prjybyła bo Conbynu presjo, idąc prjej dwanaście bni, 
prjy prjemarszu przybyłej delegacji pejcz miasto witały ją 
barbjo licjnie jebrane tłumy robotnicje. Celem przybycia w 
ten sposób bo Condynu demos^acyjnej delegacji górników 
było wykajanie ludności 2lnglji skutków węglowej polityki 
rjąbu i nędzy panującej w okręgach górniczych-

W 21 me tyce panują silne mrojy.

^fola rsemieślnicsa 
(ślusarsEo-Eowalska) w Działdowie prjyimuje jesjcje 
uczni. Wiadomości na miejscu ubjiela p. dyrektor 
Dembiński, ul. Dworcowa, na wprost Dotelu polskiego.

Porabnif gospobarsfi.
©jastosowaniu środków odkażających 

w mleczarstwie. 2ljeby utrzymać nalejytą czystość w 
mlecjarni, Eoniecznemi są najtańsze, a jebnaE bardzo skutecz­
ne środki, a mianowicie sobą i wapno. Wszystkie jatłus?- 
cjone nacjynia trzeba myć gorącą wobą j sobą, która prjy 
połącjeniu się j tlusjczem stwarza pewien rodjaj mydła, Etóre 
baje się łatwo jmywać. po odtłusjejaniu jednak naczynie na­
lejy wymyć jesjcje przebewsjysttiem gorącą pójniej jaś jesj- 
cje jimną wobą i postawić mojliwie na powietrju, dnem bo 
góry. Ścierek bo wycierania wewnątrj lepiej nie używać, 
gbyj musiałyby być nabjw cjaj czyste i jeby nie wydzielały 
sig j niej Ełaki wtórna. Riedofładne jmycie sody moje na­
razić masło na nieprzyjemny smak i japach, ftóry ubjiela się 
równiej i maślance. Wapno posiaba własności obkajaiące, 
cjyli bcjynfeEcyjne. Racjynia myjemy wobą wapienną, cjyli 
tak jwaną mlecjną. Do prjyrjąbjenia woby wapiennej uży­
wamy wapna niegaszonego, zabarwiając na kolor mleka i taką 
wobą myjemy dopiero nacjynia ob mleka. Dla gruntowego 
jbejynfekowania naczyń silniej je nawapniamy i pozostawiamy 
prjej noc całą, a najajutrj dopiero dokładnie myjemy. Wy­
loty ścieEowe prjy mlecjarniach równiej dezynfekujemy ob 
cjasu bo cjasu, wrzucając kawałki niegasjonego wapna bo 
cjary, zamykającej wpust kanału. 3eleli óalej kanał jest 
otwarty, to trjeba równiej ob cjasu bo cjasu posypać go 
wapnem niegasjonem, w celu uniknięcia przykrego zapachu, 
wydzielającego się z gnicia odpadków mlecznych- ©bkajając 
jednak nacjynia, trjeba mieć na uwadze, je ścierki nie mogą 
być cuchnące, to tej ścierki, ujywane w mleczarstwie, po­
winny być równiej obkajane w sposób następuiący: po wy­
gotowaniu ścierek w wobiie j sobą i nalejytem wypłakaniu 
w gorących wodach, trjeba je jamocjyć w jimnym rojcjynie 
wapna chlorowego prjej 10=12 minut. Rojcjyn wapna chlo­
rowego trreba przygotowywać j jimną wobą i cebjić prjej 
płótno, 25 beka chlorku na kubeł woby jest jupełnie bo- 
sta^ecjny. Ścierki wyjęte j chlorku trjeba prjepłókać w jim- 
nej wobjie i wysusjyć na powietrju.

Wesoły
pływanie po p i a s E u.

— pewnego raju—opowiadał stary admirał—płynąc po 
©ceanie Spokojnym, ujrjałem j mojego okrętu wyspę, całą 
cjerwoną ob homarów (raków), Etóre wysjły na brjcg bla 
ogrzania się. ■

— 2llej panie admirale — wtrąca ktoś je słuchaczy — 
homary są cjerwoiie... ale dopiero po ugotowaniu.

— To właśnie najciekawsze, moi panowie — ciągnie 
dalej niezbity j tropu admirał — i my bjiwiliśmy sig j po­
czątku. Dopiero potem przekonaliśmy sig, je wyspa była 
wulkaniczna i miała Jróbła gorące.

(Sielba.
Rynek p i e n i ę j n y, Ra giełdzie warsjawsEiej płacono 

w bniu 16 grudnia ja dolar 8,86 jł.
Rynek jb o j o w y. Ra giełdach jbojowych w War*  

sjawie płacono w bniu 16 grudnia ja 100 kilo: Jyto kongre­
sowe 39,25, otręby jytnic 27,00. psjenic.1 51—52,00. jęczmień 
browarny 42,50, jęczmień prjemiałewy 38.00, owies 37—38.00, 
mąka psjenna warszawska, lubelska i kresowa 85,00, mąka 
jytnia pytlowa 65«procentowa 56—58 00 4.

i Cjas iuj naoywać
l{alen^at3 bla 2Ha3uróix>

na roE 1928-
wybany staraniem Redakcji „©ajety Rlajursfiej" 
i Kalenbars bla Żwangelifótp 

wydany staraniem Redakcji „Rowin".
„© a j e t a 111 a j u r s E a" i „R o w i n y“ pisma, poswigco- 
ne sprawom ludu ewangelickiego, wychobją co niebjielę. pre­
numerata kosztuje miesięcznie 60 grosjy, ea przesłanie do bo­
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi kwartalnie 2 jłote.

Redakcja w Warszawie: t)O‘a 1 m. 10, tel 408-24. Konto cjekowe p. K. © Re. 4852

Kebatcor odpowiedzialny: >£mil|a esuferrowa. Wybawca: snes-.enie igwangelitow poiatow, wspołwyb.: Cow. Przyjaciół Rtaiur 
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